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Nayiaśn: KROLU» Panie moy . 
- Seymuiące Rzplitcy Stany! 


Pe tylu ciagle doznawanych Gromach od Seymòw Konfederackich, 
_zadrżał Narod widząc te Forme, ten nalz związek wznówio- 
„py. A kroki nafze cnotliwą przecięte boiąźnią, tym wolniey, 

i rozmyślniey po ępować miały , im trofkliwiey i święciey 

E iśmy piaftowsé onegoż los. Wyliczać albowiem wfzyftkie 

przefzłych Seymow Konfederackich wypadłości, jak i dzifiey- 

_Szego gwaltow rodzaie, byłoby to odnawiać rany, które po. 

_wfzechność cierpi, a w fżczegulności każdy doświadcza Oby- 

oe PoE parcie tego zdania dodać, iż ta moc , 

miefzkañcow Rzeczypolpolitey, i {umo 


która Kray rozdziela PE: ) 

Imie teyże nifzezy—moc mówię jakąś niewidzialną fobie przy» 

właszczywszy, powagę Tronu poniża, cały Narod fpodla, i 

Cnotliwych ludzi zniewaza. © | Be eae 

: N. R. S. S. Cóż było pierwizey obawy mey obiektem? czegożem 
Me naylekliwiey w tym Seymie ftrzegł, i przeciw ftawał: Oto 
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Miłościwy! i Prześwietne 


. Delegacyi. Ta od wielu przepowiedana, od wielu życzona, ` 


gdy ufuniętą nie żoftaie, przeciw niey mówić chcę, bo za nią 
` mówić nie myślałem; zgadzać fie w tym rażie z okolicznościa- 


"mi wychwalaige ią nie mage, bo ganić onęż winieniem, póki mi - 


I jefżcze powiedzieć bezkarnie to wolno, co mySles— Y «chociaż 
może tey uchylić nie zdołam, aleteż i do wyrzucenia. fobie 


niedbałości, niechęci ku ratunku Qyczyzny, i nachyloney do | 


«zguby i upadku widząc oneyże poftać, Że nie ugnębiam, nie 
-przypiszę; owszem raczey przezieraląc Śrzodki i cel, który- 
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rż Avie oka, 
nie w innym ią poymowalem- widoku; jak i teraz zmiang Imie- 
nia Deputacyi zwaną, i lubo znam i czuię, iż udzielnemi i' 
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frogiemi pamiętne mi tylko+bywały Delegacye. . Nie inną be- 
dzie przecież i Beputacya ztDyplomatyczną fwołą Infitrukcyą 
nayoboietniey przepisaną. „Uważaiąc 'Rzeczpofpolitę według 
„pierwfzego w Inftrukcyi punktu z Roffyą nieoddzieloyin odtąd 


ciałem, a bliżey-i prawdziwiey. obiaśpiwszy , „jednym Pańftwem, 
do Unii przychodzący m. Br BE TOW NO OF 
Przetę nie mote i dogodniéyszey "podług punktu czwartego czynić ; 
2 fiebie ofiary, jak ‘przez złączenie fie nayścićleySze pitam das 
ley—<gdy przyjdzie przed N. Królą Jmci i Stany Zgromadzo- 
izreferencya tego, co-pfzemoc i gwałt. popet- 
każe flabemu i uciśnionemu Narodowi, co mówię 
item powtarzany wymufi; zwłaszcza gdy jedno- 


\ See fzczęśliwości dążące, w 


mafzego cnotę, 
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mowania, przeświadczaią, iż pieodbiegamy od dobra powfzechnego 


w OPN : onego Infirukcyi Mo- 
bieńftwo oświadcżyć, fa tam al >ówiem punktas 


` jeft to chcieć ślepo dać fię. prowa 
tracić Amie Rzeczypofpolitey możemy. 


Nayjaśnieyfze Stany! Co w.tey tu zapewniłem "Izbie, co miłość Oyczy- 


any memu Z podniety dufzy podaje przekonaniu, to _powiem, to 

j powtórzę” deifiay. ¿ Królu, = Narodzie — Wzieliśmy za twierdzę 
1 Sanietykalno$é Traktatów, za hafło -Deklaracyą Nayjaśnieyfzey Jm- 
= peratorowey Caley’ Rolfyi Związkowi Konfederacyi całość 'Kraju 

* zaręczającą, tymże idźmy torera: © Królu *nie-możefz fie odmieniać. 

1 Narod miepotrafi fie odwołać, jak do świętości takowego zape- 
wnienia, Krol i Narod nie winien zadufzać, ani zmieniać [wey de- 

` ‘germinacyi, Polak 'gnebiony, “Polak patrzący na gwałty codziennie 


` wyrządzańe, Król i Narod nie będący Panem fwych włafności, Pò- : 


lak niepewny co moment życia fwojego, śmie przecież pamiętać o 
_ tym zapewnieniu. A cóż dopiero — Narod i.Król do. wolności wra= 
 «ający, Polak «gwolniońy z niewoli. : miałżeby o tych świętych za- 
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pomnieć Sojufzach? Ach zapewne nie mafz takiego, coby Seym, 
coby mówię Seym-i Kray cały, mógł tak dalece krzywdzić. 
Królu Nayjaśnieyfzy! przyjąłeś Prac i trudów Koronę ciągle nieprzy- 
jaźnemi lofy i kłopotami zajętą, i chociaż od mementu wftąpie= 
mia na Tron, z poświęceniem zdrowia, a nawet z zapomnieniem 
naydrożfzego życia, łożyfz ftarania, aby kray do fzczęścia zbliżać, - 
å wizyftkiego zawfze do ufzczęśliwienia ludu Panowaniu Twemu 
oddanego kierując, używałeś, przecież niefzczęśliwym jefteś, Wałcz 
z odwagą cnoty i niewinności, przeciw fmutnym Oyczyzny zda- 
rzeniom, wfzak Twoim jeft zamierzeniem właściwą na Narodu pa” 
| myślnoś:i zafzczepiać fławę, a fprawiedliwa potomność fzczyre Twe 
chęći, naymilfzym czcić będzie flawieniem. Użyi odezwy do Nay- 
jaśnieyfzey Jmperatorowey Całey Roffyi; odkryi przed tą naypote- 
Żnieyfzą i naywfpanialfzą , Monarchinią, dufzy Twey walki. A 
wfzakże ta Ręka, która wfkazala Miłościwemu Panu drogę do Tro- 
Du; a Narod dla nayrzadfzey mądrości, roftropnosei, rady, rozfad- 
‚Ku, i łagodności; wfzyftkie te dary w Tobie Miłościwy Panie u- 
miefzczone widząc dziwnym. Opatrźności zrz dzeniem uznawfzy, 
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. Królem obrał. Taz fama mówię Ręka — niepodobna, aby refztę 
drogiego życia Twojego Panie,' drugim już podziałem Narodu do- 
tykać i wftydzić miała. Ja przekonany Królu Nayjaśnieyfzy, iż 
z miłości dla Kraju, użyjefz, day Wielki Boże — tego fkuteczne- 
go celu, a w ów czas Narod w zupełnym zoftanie przekonaniu, co 
mu nadal czynić wypadnie. Widzifz dobry Królu, a bardziey Oy- 

_ cze Oyczyzny, i pewnie famey to przypifujefz Opatrzności, iż wo 

o -„fładzie Seymu dzifieyfzego, mimo Twych ftarań, mafz wfzyftkich 
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zny, bo determinacya Króla przy ftałości w Narodzie wielbionego, 


wielu "zniewala i ciągnie ferca i umyfły, — OCE >. 
` NayjaSnieylze Stany! Zal ciliśmy Poft m nafzym u Dworów Cudzo- 
\ Ziemfkich byłym przełożyć ftan niefzczesliwey Oyczyzny nafzeys - 


Jaśnie Wielmozni Koledzy, czy objęliście dokładnie Dyplomatykę : 
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